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Rójka pszczela przy ulicy Nadbystrzyckiej
W Lublinie kolega zasygnalizował mi: „Zwolnij się u szefa i ratuj dzielnicę od pszczół”.
To było w godzinach pracy. On wiedział, że param się pszczelarzowaniem. „A cóż
tam się stało?”. „Może nie zagrażają, bo przylgnęły cicho plackiem do betonowego
mostu. Chyba przyleciały z działeczek pracowniczych, bo tam było parę pni”. To było
przy Nadbystrzyckiej.  Szybko wybiegłem świadczyć pomoc zagrożonej dzielnicy.
Byłem absolutnie bez niczego, traktując to raczej na wesoło. W zależności od sytuacji
pszczelarz się orientuje, czy rójka jest możliwa do zebrania, czy nie. Przybyłem
szybko na miejsce i  się  rozejrzałem, ku zainteresowaniu widzów.  A zebrała się
znaczna grupa, może trzydzieści osób. Przechodnie zatrzymywali się i patrzyli, co się
dzieje. Na szczęście rzeczywiście ten rój, ułożony plackiem na betonie, był w zasięgu
mojej ręki. Powiedziałem do kolegi: „Może masz jakąś paczkę tekturową?”. Ponieważ
on mieszkał tuż, szybciuteńko mi podrzucił kartonik. W tym czasie zerwałem dość
wysoką trawę na pędzel. W ten oto sposób, podsuwając to tekturowe pudło ku górze,
pszczoły  się  osunęły,  zebrałem  niemalże  wszystkie  i  zamknąłem  pudełko.  A
obserwatorów było wielu. Dojechaliśmy z kolegą na ogródki. Tam akurat jeden z
pszczelarzy miał pusty ul, więc je osadziliśmy. Wiem z opowieści, że przyjęły się i
nawet była z nich korzyść. Tym razem nie było żadnego użądlenia. 
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